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o 25 proc. crożej.

T e ©  p j  a  p a t n  s t y z m u .
W  ostatnim Nr. Przeglądu Wileńskiego, 

dwutygodnika wydawanego w Vilnie 
przez p. Ludwika Abramowicza, a wy­
rażającego przekonania krajowe, spoty­
kamy artykuł wstępny zasadniczy za­
równo co do treści, jak tormy (Po dwuch 
latach), a zakończony wyraża mi następu­
jącem u „Albowiem w głębokien? naazem 
przekonaniu kraj jest tworem o wiele 
stalszym, niż naród."

W artykule niniejszym chcielibyśmy 
ominąć polityczne tendencje Przegięty 
Wileńskiego, które zarówno nam, jak i 
całemu ogółowi społeczeństwa wileńskie­
go, wydają się przedewszystkiem ekscen­
tryczne. Chcielibyśmy się zatrzymać aa 
powyżej zacytowanym aforyzmie, jako 
na punkcie wyjścia w rczpatry wantach 
na czem właściwie polega stosunek jed­
nostki do abstrakcyjnych zjawisk naro­
du, państwa, kraju. Pytauie to dziś sta­
nowi temat wielu ożywionych dyskusji, 
rozpraw nawpół-naukowych, a na wpół 
partyjnych oraz artykułów dziennikar­
skich.

Stosunek jednostki do narodu, państ­
wa czy kraju polega na subjektywnem 
uczuciu tej jednostki, na je j patryjotyz- 
mie. Poza tern uczuciem, żadnej innej 
więzi, Któraby decydowała czy „stalszym " 
tw orem  je9t kiaj, jak powiada p. Abra- 
mowicz, czy naród, jak to mówi proł. 
Lutn«ł^w«kj.jueuia Ł być-nie saoZc.

Otóż na patryjotyzni, zdaniem mojem, 
skłaaa się nie jeden czynnik, a dwa 
czynniki. Powiedzmy, czynnik miejsca i 
Czynnik czasu. Powiedzmy, przy wiązanie 
do hisiorji narodu 1 przywiązanie do krajo 
brązu swego miejsca urodzenia/ Dziecko, 
od urodzenia prawie zaczyna się 
przyzw yczajać do krajobrazu który go  
otacza, i to jest zaczątek patryjotyzmu 
geograficznego. Dziecko, gciy zaczyna 
mówić, przyzwyczaja się do języka 
macierzystego i to jest embryon jegG 
patryjotyzmu historycznego. Dzijc.ro 
przewiezione w dziesiątym roku życia z 
Wilna do szkoły niemieckiej, powiedzmy 
w Szwajcarji, będzie czuło noslalgje za­
równo do krajobrazu wileńszczyzay, jak 
i tęskniło do języka polskiego, którym 
mówiło w domu i nr ulicy.

f  W miarę rozw jjank się indywidual­
ności ludzkiej jego  patryjotyzm  histo­
ryczny wzmacnia się w coraz więitszy 
zasób uczuć. Człowiek zaczyna się przy­
wiązywać do dziejów historycznych swe­
go narodu, zaczyna kochać jego  twór­
czość artystyczną. Poezja, malarstwo, 
muzyka polska zaczyna być drogą sercu 
każdego Polaka. Najwyższym stopniem 
rozwoju jest poczucie odpowiedzialności 
za dcię i niedolę polityczną swego na­
rodu, które to uczucie spotykane jest 
obecnie w Polsce w dozach zupełnie mi­
nimalnych.

Uczuciowo niemniej duży zakres o- 
bejmuj9 patryjotyzm geograficzny: — 
Szwedzi śpiewają w swym hymnie na­
rodowym: „ty dumnk, skalista północy— 
pozdrawiam twe jeziora, twe lasy, twe 
zielone łąKl“ ; Niemcy śpiewają „W acht 
am Khoin". Szwajcarzy mówią o rodzin­
nych górach, W ęgrzy o rodzinnym stepie, 
W łosi o niebie niebieskim i t. d. Czyn­
nik tery torjałuy jest skkanikiem  pat- 
tyjotyzm u równie istotnym jak czyn- 
hik historyczny.

Pan Abramowicz, jednak, przecenia 
Zhaczenie czynnika geograficznego, mó­
wią? o tern, że kraj jest czemś „stalszem" 
hiż- naród, z większą jeszcze słusznością 
^hoźna powiedzieć, że kamień jest czemś

„stalszem" niż życie ludzkie. Ale jakiż 
jest związek tej stałości z jedynym mier­
nikiem wartości dla subjektywnych u- 
uczuć ludzkich, to jest z patryjotyzmem 
jednostki,'

Z drugiej strony, wyrzekanie się pol­
skich obszarów wschodnich, planowo, 
świadomie i ideowo głoszonych prz?z 
całą partję, wyrzekanie się naszego pań­
stwowego dziedzictwa imieniem tego, 
żeby „procent posłów białorusinów nie 
mógł się zwiększyć w Sejmie*—  jest 
zapoznawaniem zapełoem momertu ts- 
rytorjalnego w patryjotyzmie. Narodowa 
Demokracja zupełnie nie zna terytorium 
jako przedmiotu sentymbntu patryj l i ­

tycznego. Dla niej istnieje tylko naród. 
Gorzej, bo, jak  pisałem kilkakrotnie, 
doktryna nacjonalistyczna przybrała w  
teorjach nar. demokratycznych charakter 
jeszcze mniej mający związku z patry- 
jotyzm em . V  pojęciach nar-demokra- 
tycznych nacjonalizm to solidarność ma- 
terjalna koła osób o jednakowem etńlop- 
riem pochodzeniu. W  przetłumaczeniu 
na język  przyrodników taki nacjonalizm 
może się nazywać walką gatunków, w 
życiu społecznem najbliższy jest socja ­
listycznemu pojęciu solidarności klaso­
wej i walce klas. Dlatego to symbolicz­
nego znaczenia nabiera fakt, żo wodzami 
Demokracji narodowej, są oboceJe o. Ro­
man" Dm&wski, przyrodnik za młodu i z 
wykształcenia, i p. Stanisław Grabski, 
socjalista za młodu.

Pojęcie nacj-nalizmu nia jest usta­
lone. Wspominaliśmy ankietę o .nacjona­
lizmie, którą otworzy.* redakcja katoli­
ckiego miesięcznika „Les lottres” Każdy 
z biorących w niej udział daje swoją 
odpowiedź na pytanie co  to jest nacjo­
nalizm. PrOi. Zdziechowski potępia na­
cjonalizm całkowicie. Jak mi się zdaje, 
prof. Zdziechowskiemu chodzi właśnie 
o ekskluzywizm nacjonalistyczny, o na­
cjonalizm pojmowany jako zamknięte 
koło osób domagające się dla siebie spe­
cjalnych, a czysto materjaihych przy­
wilejów, Klasycznym  przykładem takie­
go nacjonalizmu — a cytuję go tutaj 
nie dlatego by komuś dokuczyć, ale dia- 
tego, Sb przykład jest naprawdę klasy­
czny,^— jest artykuł psienniką Wileń­
skiego, domagający się, aby pucybuta 
siedzącego naprzeciwko dworca kolejo­
wego usunęła policja państwowa, dlate­
go, że ter pucybut nietylko jest Rosja­
ninem, aie ma jesncae rosyjską flsjo- 
nemję.

Zdaniem naszem, nietylko że tery- 
torjum wchodzi do patryjotyzmu, Jako 
przedmiot sentymentu, ale jeszcze wo­
bec swego tory torjum ma naród, wzglę­
dnie narody i narodowości danego pań­
stwo, pewne moralne obowiązki. Tuk 
jak państwo ma obowiązki względem 
każdego swego obywatela, — musi np. 
dbać o niegc, aby mu cudzoziemcy 
krzyw df nie zroboi, — taksamo mr 
państwo obowiązki Względem swego te­
rytorium państwowego#.Dewiza wioihie- 
go naszego wroga, Cesarza .Mikołaja I, 
którą wypisał na jednym z . raportów, 
donoszących mu, że do państwa rosyj­
skiego przyłączono jakiś kraik azjaty­
cki, dewiza ta; „gdzie zawiśnie raz sztan­
dar Wszechrosji tam zdjąć go już nie 
można" — była dewizą moralnego sto­
sunku państwa do swego teryŁdijum. 
Pańotwo pcwinnc bronić Swe terytorjuas, 
nie cofając aię przed .żadnemi stratami.

Nasza niestety my£l polityczna pra­
cuje z zupełnem zapoznaniem tego mo­

ralnego obowiązku. Przypuśćmy na 
chw !Ię, że traktat Ryski nie można było 
zawrzeć w innej formie, niż się go za­
warło. Ale i wtedy twierdzenia, żo nie 
należy przyłączać ziem wschodnich i 
zfem kresowych do państwa, bo to zwię­
kszy proporcję białorusinów w Sejmie, 
jest zupełnie niedopuszczalne. Przede- 
wszystkism nie politykę należy przysto­
sowywać do ordynacji wyborczej, ale 
ordynację wyborczą do polityki. Po dru­
gie, obowiązkiem naszego państwa jest 
odzyskanie całej sukcesji po dawnem 
państwie polakiem. Jest to obowiązek 
moralny, od którego nie mogą być dane 
żadnę dyspensy partyjne.

Niektórzy obwiniają Sejm czteroletni, 
że sformułowaniem zasady o nienaru­
szalności terytorjum Rzeczpospolitej w 
niwcoa obrócił starania o dojście do 
skutku prusko-polskiego sojuszu. Tem - 
niemniej zasada tu jest moralnie nie­
wzruszalna.

j Każdy skrawek dawnego terytorjum 
polskiego ma równe prawo, aby stać się 
napowrót polski. a:n terytorjum państw o - 
vremj

fimpeYjctlizm w pojęciu wielu myśli­
cieli jest brzydką odmianą nacjonalizmu. 
W  mojem przekonaniu imperializm jest 
wzniosłą odmianą patryjotyzmu. Impe- 
rjalizm niemiecki, który chciał przyłą­
czyć do państwa niemieckiego ziemię,, 
kowieńską, aby ją „w yssać", jak było 
po Uedziaae W' memoriale rządu saskie-, 
g ”  do rządu Rzeszy, był faktycznie nie­
zbyt piękny. Ale szlachetny imperjalizm 
polega ua rozszczepieniu się dwuch skła­
dników patryjotyzmu.

Wyobrażam to sobie w  sposób na 
stępiający. Rudyard Kipling, poeta an» 
glelskl, jest jednocześnie imperjalisią 
wielkobrytańskim i malarzem Indji. Je­
dnakże ulubfonem tłem utworów Kiplin­
ga są Indje, to jest kraj, w którym się 
on urodził. Nie można nawet przypuścić 
aby Kipling ponad florę i faunę indyjską, 
którą tak ładnie opisuje, kochał więcej 
mgły i policjantów Londynu. Poprostu 
u Kiplinga zaszło rozszczepienie dwuch 
czynników patryjotyzmu. Fatryjotyzm hi- 
siorysmy jest i pozostał u niego angiel­
ski, patryjotyzm terytorialny to miłość 
pięknej krainy azjatyckiej.

Nie spieract się o nomenklaturę dwuch 
czynników patrjotyzmu: historyczny i 
geograficzny. Wiele z tego co jest hi- 
storją wejść może w skład uczucia pa­
tryjotyzmu terytorjalnego, — patryjo- 
tyzm historyczny przerasta znacznie ten 
termin, którym go określiłem. Ale nasz 
imperjalizm polski także znal takie roz­
szczepienie dwuch czynników oatryjoty- 
zmu i dlatego także go do imperjali- 
smów szlachetnych zaliczyć. Sienkie­
wicz równie prawie kocha swego Bohu- 
na, swego Azyę — Tuhaybeyowicza, 
jak Andrzeja Kmicica i Longina Fodbi- 
pięte a tych ostatnich taksamo jak 
Surzetuskiego, który jeden bodajże z 
bohcleiów  Trylogji w oczach konsekwen­
tnych endeków za rdzennego Polaka 
uchodzić powinien. Ekskluzywizm etni­
czny i rezygnowanie z terytorjów nie 
osiadłych przez lud polskiego języka, 
jednym słowem p* Grabski i p. Abra­
mowicz, jest wytworem tych samych 
ani niewoli, tego samego narodotoego de- 
fełyznta,.

Cat.

Prof, 0-rJ .  Szymański
Dyrektor Kliniki Ocznej G. Si. Batorego.
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Rząd Rzeszy.

BERLIN, 2P.X (FAT). Pisma donoszą, 
że rząd Rzeszy ma przedłużyć rządowi 
bawarskiemu notę, wzywa ącą do przy­
wrócenia w Bawarji stosunków konsty­
tucyjnych.

Prezydent Rzeszy wydał rozporządze­
nie upoważniające kanclerza do złożenia 
z urzędu rządu saskiego i wrazie p o ­
trzeby innych władz saskich. Kanclerz 
wyssie natychmiast do Saksonji general­
nego komisarza.

„Morgen" donosi, że rząd Rzeszy 
planuje aresztowanie członków rządu

Rsąd Rzeszy dlatego wystosował ul­
timatum d<> rządu suskiego, gdyż otrzy­
mał wiadomość, że komuniści przygoto­
wują przewrót rewolucyjny. Wybuch 
miał nastąp1 ć w medzieio w całych 
Niemczech. Zamach Hamburski byi wrięo 
wywołjtny przedwcześnie.

Od listopada r. i>. na państwowych 
kolejach niemieckich wprowadzają taryfę 
złotą.

Bawarja
BERLIN, 80,X. (PAT), Donoszą z Ba- 

warjl, iż podczas ostatnich demonstracji 
wyszło na jaw, że zapowiada się tam 
ruch faszystowski, który ina być podję­
ty na początku listopada. Władze w oj- 
jskowe sarządzily kroki przeciwko ewen­
tualnym przewrotom.

Gen. Ludendorf otrzymał obywatel­
stwo bawarskie.

Saksenja.
BERLIN, 30 X . (PAT). Komisarzem 

Rzeszy dla Saksonji mianowany został 
były minister sprawedliwości Heioze, 
który obiął funkcje i urzęduje Już vr 
Dreźnie. Przejął oc wszystkie agendy 
rządu saskiego wobec czego gabinet 
Zeugnere de facto nie istnieje. Sejm 
saski istnieje tylko formalnie, ponieważ 
generał Miiiler zabronił zebrania się 
Sejmu i kazał gmacn sejmowy obstawić 
Reichswehrą. Zebranie się sejniu nie 
nastąpi tak długo, dopóki nie zwoła go 
nowomianowany komisarz rządowy.

Pełnomocnictwa Kainaego rozciągają 
się t&k daleko, że może on aresztować 
członków rządu saskiego.

Rząd saski odrzuca stanowczo żąda- 
nin kaiiclerzą, wzywające rząd do ustą­
pienia. Rząd saski nie widzi powodu do 
ustąpienia, zaś z punktu widzenia praw­
nego iedynie Sejm saski posiada pr*wo 
odvołan;a rządu" Rs;ąd saski przedstawi 
odpowiednie' wnioski Sejmowi saskiemu.

ttS<mn-und Montsgszeitung“  donosi, iż 
w Saksonii d och od zi codziennie do starć 
między drużynaaii proletarjacaiemi a 
Reichswehrą. W kilku wy padkach od­
działy Rriiehsweiiry przeszły na stronę 
komunistów. Generał Muller zażądał po­
siłków z Berlina.

Hanr.bury.
BERLIN, 30,X , (PAT). Sąd doreżny 

w  Hamburgu skazał wielu komunistów 
no więzienie a jednego na k. rę śmierci. 
Liczba zabitych w czasie powstania ko- 
m unistym iego wynosi 75 euób, w tern 
14 policjantów.
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Zu gran eą.
Niemoc prawa.

Stany Zednoczone są — jak  wiado­
mo — „suche". Ma to znaczyć, iż suro­
we, drakońskie, bezwzględne prawo za­
brania tam używania (dla przyjemności!) 
alkoholu w jakiejkolwiek postaci.

C i może by6 zbawienni9jfezego?
Tak niezawodnie... Tylko, niestety, 

okazało się, Se jest to zakaz — niewy­
konalny. Nie pomogły nic najsilniejsze 
kontrole, najsurowsze kary; okazał się 
bezsilnym cały systmii szpiegowski zor­
ganizowany dla śledzenia: gdzie k ióry 
obywatel pozwala sobie nie być tak abso­
lutnie .suchym " jak chciał prawodawca.

Wyszła na jaw w całej pełui niemoc„ 
prawa; o której pisał tak gruntownie i 
przekonywająco mało znany iilo^of Jan 
Cruet. Bo niech nikomu się nie zdaje, 
iż nic niema na ś wiecie silniejszego nad 
pruwo. Pra wo... niewykonalne, niemożli­
we do wprowadzenia w  życie, Jest tak 
najzupełniej ułomno i kruche i zawodne 
jak np. natura ludzka.

My przecie, w Polsce, marny z woli 
surowych prawodawców, kompletnie 
„iiucho" — aoboty, niedziela i Świętu! 
M -ie sza o to, że zakaz dotyczący jpit- 
blicsnej abstyoeacji... w danym dniu, 
choćby najbardziej świątecznym, może 
mieć rację bytu jedynie dla tych, którzy 
oddają się libacjom jedynie... niedziela­
mi. Prawodawca miał oczywiście na 
myśli niedzielę jako „dzień karczemny". 
Ale czyż wssysey obywatele w Polsce 
uczęszczają nałogowo niedzielami —  do 
karczmy?

0 * ó ż  i antyalkoholiczny naoz zakaz 
sobotuio-uiedzielay tak iiusial z mate­
matyczną ścisł iśoią opalić na panewce, 
jak  zbankrutowała z kretesem „suchość* 
absolutna Stanów Zjednoczonych.

My pi eray w soboty, niedziele i 
święta, < bchodząc, prawo niewykonalne; 
oby wat b  Stanów pija codzisń — też 
obchodząc zakaz niewykonalny.

Stała'się rzecz jeszcze charaktery- 
styczalejsza. Oto okazało się terąz jak 
na dłoni, że po wojnie opilstwo w  Sta­
nach Z edńoczonych wzmogło się, a zaś 
we F.ancji (gdzie nie istnieje żadna 
teoretyczna, prawem zastrzeżona „su­
chość") ludzie po wojnie mniej używają 
alkoholu niż przed wojną.

Stwierdził to temi dniami niezbicie 
„Temps", dziennik chyba we Francji 
najpoWażniejszy — dworu>ąc sobie bez 
najmniejszej żeny z amerykańskiej ofi­
cjalnej „suchości". Nigdy, przenigdy— 
pisał — nie przyszłoby nawet do głowy 
iranou^kieiuii prawodawcy zakasywać 
„kieliszeczka" (franouzi mówią, — petit 
verre) nam, Francuzom. Amerykański za- 
ktz byłby wręcz nie do pomyślenia w 
kraju des vins illustres et ite-i merveiUeitx 
hliesir-!

Eksperyment amerykański, pragnący 
narzucić policyjnie ludziom to, co po­
winno wypływać 3 ich własnej chęci i 
woli — je3t typowym okazem śabrnięcia 
prawa... na manowce. Bo i prawo, na­
wet prawo, może błędną pójść drogą.

Obecnie w izbach prawodawczych 
waszyngtońskich rozważany jest sposób 
Jakby powoli w jo  ! ,6 z obiegu zakaz, co 
okazał się niewykonalnym.

Pora byłoby i warszawskim izbom 
prawodawczym zająć się w tejże mierze 
Bobotuio-Swią'ecznym naszym rodzimym 
zakazem. Wszakże, to, co się dziś 30- 
botami i niedzielami dzieje w Polsce, 
jest obrazą prawa. A  prawa nigdy nie 
trzeba na obrazę — narażać\

Lektor,

Sytuacja strejkn^a.
Strajk kolejowy.

W ARSZAW A 80. X  (PAT). Na pod­
stawie szczegółowych sprawozdań ;5e 
wszystkich Juron kraju stwierdzić nale­
ży, że strejk maszynistów wstąpił w 
ckre: likwidacji, W  ciągu ubiegłych 24 
godzin nie ujawniła się żadne iiowe og­
nisko strejku, natomiast w całym sze • 
regu parowozowni, dotychczas strajku­
jących, personel powraca dobrowolnie do 
służby.

W  dyrekcji warszawskiej pracowni­
cy  parowozowni w Łodzi Fubryoznej i 
Kaliskiej oraz w Skierniewickiej podjęli 
całkowicie, a w parowozowni Często­
chowskiej częściowo prace. W dyrekcji 
Radomskiej maszyniści lubelscy uchwa­
lili w nocy z niedzieli na poniedziałek 
podjąć prace i oalacze przystąpili do 
rozpalania ketłćw.

W dyrekcji wileńskiej strejk częścio­
w y tylkc w Białym stoku. W  dyrekcji 
gdańskiej maszyniści węzła Tczewskie­
go oświadczyli się przeciw strajkowi. 
W  Toiunia palacze zastępują częściow o 
maszynistów stre;kujących.

W  dyrekcji poznańskiej strejk częś- 
ciow j w Gcieźuie i Jaroeiaie, miejsce 
strajkujących zajęły drużyny parowożc 
we inowrocławskie. W  dyrekcji kato­
wickiej spokój.

W  dyrekcji krakowskiej parowozow­
nie w Rzeszowie i Oświęcimu powróciły 
do pracy.

W dyrekcji Iwow3kloj warsztaty w 
Stryju całkowicie, a we Lwowie częścio­
wo powróciły do pracy. W  dyrekcji sta­
nisławowskiej powróć ły do oracy” paro­
wozownie w Kórytyńcach i Czortkowie. 
W szystkie niezbędne pociągi aprowiza- 
cyjne zostały uruchomione we wszyst­
kich dyrekcjach.

Póżaieisze wiadomości głoszą ' że:
Naogół likwidacja strajku na woeba- 

dzie postępuje coraz pomyślniej. W 
okręgu dyrekcji lwowskiej do siużby 
powróciły wczoraj po południu, paro- 
fypzownia w Drohobyczu i" Stryju.

W  dyrekcji warszawskiej podjęły 
prace parowozownie w Sosnowcu i Ła­
zach. W  dyrekcji poznańskiej parowo­
zownie rozpoczęły prace; etrejk przeja­
wił się tylko w samym Poznaniu i Jaro­
cinie, a częściowo TÓwoiąż w Griueźpie. 
tf pozostałych parowozowniach 3pokój. 
{jłtrejkujący maszyniści poznańscy po­
wołani zostali na Ćwtoźer.ifc rezerwy. 
Ruch pociągów sowarowych wzmógł się 
znaczcie.

Strejk pocztowców.
W ARSZAW A. 30 X  (PAT) W  częś­

ciowym  strejku pocztowym -,ołożenie 
się polepsza, Połączenia telefoniczne i 
telegraficzne Jak również ambulansy 
poczt?we są czynne i kursują należycie. 
Strejk nie zatamował Życia gospodarcze­
go w  najmniejszym stopniu.

Zarząd okręgowy związku pracowni­
ków pocztowych wa Lwowie powziął 
uchwałę, postanawiającą poraź ostatni 
zwrócić się do ogółu kolegów poczto­
wych okręgu lwowskiego z wezwaniem 
do spokoju i nie przerywania pracy.

Strejk w przemyśle włókienniczym.
_ ŁÓDŹ. 29 X  (PAT). O godzinie 21 

min. ,90 wczoraj rozpoczęły się ę ?  nowo 
narady w sprawie strejku włókiennicze­
go. Do przedstawicieli związków robot­
niczych przemów ł inspektor pracy Kiott 
i oświadczył, że orzamy&łowcy, dając w 
dwuuh ratach podwyżkę, określili to, 
jako ostateczną granicę

Przem ysłowcy wyrazili gotowość za­
stosowania się do żądania robotników w 
sprawie tygodniowego regulowania wskaź­
nika, jeźsli rząd wyda odpowiednie d y ­
rektywy również, dla innych gałęzi prze­
mysłu. Po oświadczaniu przedstawiciele 
rządu opuścili salę obrad, dając ronotni- 
kom ozan do naradzenia się

Naogół pracodawcy i pracownicy 
przemysłu włókienniczego rokują dalej 
1 okazują tendencję do zlikwidowania 
strejku.

Pełnomocnictwu p. Ki?rn:ka.
W ARSZAWA. 30. X  (A. W ). Rada 

Ministrów udzieliła Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych p. Kiernikowi szerokich 
pełnomocnictw w zakresie spraw zw ią­
zanych z likwidacją obecnego położenia 
strajkowego w oaństwie.

W ARSZAW Ą. <50. X  (A. W ). Według 
Ostatnich wiadomości ze źródeł wiaro- 
£<■ jły ch , położenie strajkowe w Dyr. 
Warszawskiej zmieniło się na lepsze. 
Strejk trwa jaszcze tylko po lewej stio 
nie W M y. Na prawej panuje ruch nor­
malny. Strejk w łódzkim przemyśle 
włókienniczym również ma się ua ukoń­
czeniu. Nie . wykluczorem jest, że już 
jutro robotnicy powrócą do' pracy. R o­
kowania pomiędzy przedstawicielami 
przemysłowców i rubotnlków toczą się 
w dalszym ciągu.

(Ichpona loka^p6w>
_ Od pół roku prawie toczą sfę w Ko­

misji Prawniczej Sejmu obrady nad 
projektem ustawy o ochronie lokatorów, 

izieje tego projektu są wysoce sympto­
matyczne dla chwili obccr-aj. Spróbuje­
my więc je przypomnieć.

W  początkach maja r. b. projekt no­
wej ustawy wrnómł do Se i mu rząd gen. 
Sikorskiego, popierany przez teraźniej­
sze stronnictwa opozycyjne, a zwalcza 
ny przez obeoftą stronnictw?, większości. 
Po zmianie gabinetu, projekt ustRwy 
został aprobowany przez nowy rząd i 
znowu wpłynął pod obrady Kom;sji 
Prawniczej. Jeżeli zestawimy pierwotną 
treść projektu z obecnemi zmianami, to 
ogarnia mas conajmnlsj zdziwienie, A  
więc projekt złożony przez gabinet gon. 
Sikorskiego przewidywał zasadę wolnych 
umów, zupełnie podeptaną przez obecnie 
obbwiąkufącą ustawę i przyczyniającą 
sfę w największej mierze do katastrofy 
mieszkaniowe!, jakiej obecnie jesteśmy 
Świadkami. Następnie prawą kamora®— 
go załatwił w tea sposób, żo w przecią­
gu 5 lat miałc ono dojść do 75 proc. 
wartości przedwojennej. Plerwnzą zaś 
stawkę komornego określono na 15 proc. 
czynszu przedwojennego. To był projekt 
rządu, kióry przez zwolenników obecne­
go gabinetu nazywany był rządum lewi­
cowym. Projekt ten cbecaie zmienia 
się zupełnie pod wpływem poprawek, 
jakie uchwalone zastały za zgodą człon­
ków stronnictw większości, reprezento­
wanych w Komisji Prawniczej. Zasada 
wolnych umów zaetonowana została po­
łowicznie, przyjęto poprawkę o tern, że 
komorne stanowiące kapitał na inwesty­
cje domu i zysk właściciela nierucho­
mości w całej pełni musi być obrócone 
na konieczne remonty domowe. Jeszcze 
jedna uwagt!. Obrady ciągną się bardzo 
długo i robią wrażenie, że jakby były 
one tendencyjnie przeciągane. Nie wi­
dać wyraźnej chęci śpiesznego załatwie­
nia iej palącej sprawy ze strony tych, 
którzy przedtem posługiwali się jako 
atutem agitacyjnym hasłem zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów. Rzecz

jasna, że opozycji też się 7, tern nie 
śpieszy i adaje się nie bardzo omylimy, 
jeśli, zaryzykujemy przypuszczenie, że 
nowy projekt ustawy o ochronie lokato­
rów nie będzie rozważany podczas j e ­
siennej sesji Sejmowej.

* * *
Zjodnie z ustawą o podatku mająt­

kowym, w czasie od 10 listopada do to 
grudnia płatnicy winni uiśc.ć zaliczki 
na poczet podatku majątkowego. Nara- 
zia nie dotyczy to właścicieli nierucho­
mości, nie zwalnia to wszakże od troski 
kłopotania się 3 jakich źródeł konieczny 
dla sanacji Skarbu podatek będą zmu­
szeni oni uiścić. Zgodnie z ustawą ka- 
mienicsnicy^ będą m uszli w przeciągu 
3 lat wnieść do Kas skarbowych około 

00 miljonów franków szwajcarskich 
Z czego poniosą t,en olbrzymi yrydatek, 
nie lioząe całej ressty Innych świadczeń, 
czy to ńa rzecz Państwa, ozy samorzą­
du—niewiadomo...........

Czy z dochodów, jakie ustala obo- 
vy!ązująca ustawa, a które wynoszą 
obecnie notki, a, najwyżej tyaiąoe ma­
rek polskich Nie znajdziemy zdaje się 
człowieka, któryby uwierzył w tą moż­
liwość. A  więc dla uiszczenia podatków 
trzeba będde obciążyć hipotecznie ma­
jętność, bez widoków spłaty długu. W 
potocznem życiu podobno zaciąganie 
pożyczęs nazywa się con&jmniej Lekko­
myślnością ze strony tego co zaciąga 
pożyczkę—o tym zaś koóry daje mówi 
się. żrt jeai człowiekiem patrzącym w 
przyszłość i r -hi dobry interes. Po prze­
ciągu s^ef.egu lat za nieznaczne pienią­
dze zostanie on właścicielem nierucho­
mości, ponieważ o spłacie nie może być 
mowy w panujących obecnie warun­
kach

Kto rozporządza kapitałem —  mniej­
szość, która niewątpliwie, Jako ruchliwa 
w interesach, skorzysta z t«go położenia 
i postara się łatwo nabyć domy. Rezul­
tat pozostanie jeieD — zmniajszenie się 
polskiego stanu posiadania w miastach 
ąa kurzyść żydów, Lub w Wilnie i na 
Kresach wogóie — litwinóW, którzy w 
ten sposób przygotowują sebie atuty do 
przyszłych atarć na arenie międzynaro­
dowej o Wilno.

Przy uchwaleniu ,podatku majątko­
wego a-e brano pod uwagę, żo "część 
podatnmów, rekrutująca się z właścicieli 
nierachompśoi, nie posiada żadoyoh wa- 
rnnkćw do opłacania podatku, ponieważ 
skrępowaną jest przez ustawę o ochro-

Tre f
Ssjm, zaatnorbowauy myślą o sana­

cji'finansow ej państwa, nie zastanowił 
się nad tem, przy uchwaleniu podatku 
majątkowego, że w szczegółach dla 
pewnych grup będzie on nie podatkiem, 
jak w  dauym wypadku dla "właścicieli 
domów, ale ruiną ich materjalną, która 
zawsze wyk >rzyćtaua zostaaie na nie­
korzyść pań^twi w znaczeniu polkyałj- 
nem. E. 8 .
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Ces»rz Aleksander ntanął Kwaterą 
w  mieście Heilbronn; baronowa Krtliłe- 
uer znalazła się momentalnie też w pob­
liżu, w Schlucktern. List js j, zręcznie 
podsunięty cesarzowi, wywarł na nim 
niezwykłe wrażenie. Wezwał panią Kru- 
doaor do siebie.

Pierwsza roumowa, w której barono­
wa nie szczędziła egzaltowanych wie&z- 
ezeń o Białym ! Czarnym aniele, Cała 
początek częstemu już odtąd obcowaniu 
„arbitra Europy" z „ilammanttą*. Fani 
Śriidener stanęia u tzczytu rozgłosu i 
wpływu. Cesarz kazał je j jechać ze so­
bą do Heidelbmrga. Tam dowiedział się 
o pogromie Napoleona pod Waterioo. 
Proroctwo sprawdziło się co do jotyl Przez 
usta pani Krticlener przemówiły oczy­
wiście... nadprzyrodzone S ły ! Cesarz 
kazał nadwornej sw ojej prorokini jechać 
le  sobą do Paryża.

Do je j salonu przy Fauboors Saint

Honorć cisnęło się wszystko, co w ów­
czesnej stolicy Fraac ii misio wagę i sna- 
■czcuie. Zabrania rozpoczynano — mod­
litwą, rrs-?plat«no medytacjami; sama 
pani Kriideuer nrewaia coś w rodzaju 
kazań. Reuniony mA.ły rzaloną wziętość, 
były prynoypalcą atrakcją towarzyską, 
a blask cosnrsa Aleksandra padai ńa 
nie, czyniąc je jakby półoficjaiuą częścią 
jego dworu. Cesarz Aleksant er był pierw­
szą w stolicy Francji personą —  i co 
dzień bywał u pani Kriidecer! Codzień 
długie miewał i nią konferencje; czytali 
społem Pismo Święte, komentując je  i 
rozważając. Religijność wogóle 1 po­
bożność stały się w Paryżu wręcz mód- 
nemi a chwilą powrotu Bnrbcnów na 
tron — a aie mogło być efektowniejszej 
tych ucznć ekspozytury nad salon ba* 
jenowej KLiidener. Praktyki tam w yko­
nywane zasłynęły, śmiało w yrazić cię 
wolno, na świat cały. Do salonu pary­
skiego pani Krudoner wprost pielgrzy­
mowano z najodleglejszych krajów, a 
cisnęli się doń zarówno sceptycy, jak 
„wierni*. Najwięcej oczyw iści3 cisnęło 
się —  ciekawych. Chateuubriand uzyskał 
audjencję u cesarza Aleksandra,., przez 
salon pani Kińdener. V  salonie jo j  szu­
kał wrażenia Benjamin Constant, topiąc

W hipnozie mistycznej -^tmosfary nie­
szczęsną swą miłość dla pani Rćcamjer. 
A nie był .salon baronowej bynajmniej 
jakąś świątynią... purytanów. Synaj- 
mrieJI Swietuość j9go słynęła szercko; 
nigdzie w Paryżu nie spotykało się ta­
kiego „bukietu* wytwornych dam wszech­
światowych, jak 11 bsronowej. Pani Eć- 
camier nudziła się okrutnie na „medy­
tacjach" i „wzlotach ducha", lecz wy­
padało choćby tylko cd czasu do czasu 
pokazać się na- rephionie u aaronowej...

N& wyraźne żądanie cesarza Aleksan­
dra obecna była pani Kinie.ner na hi- 
storyoanej rew]i, wyprawionej przezeń 
dla przedstawicieli mocarstw sprzymie­
rzonych. Cesarz pragnął, aby modlitwy 
swoje połączyła z modlitwami jego wojsk 
wznoszonemi do Pana nad Pany przed 
siedmioma ołtarzami polawemi. Na rewję 
p jzybyk  baronowa *w ciemnej, powłó­
czystej sukni, przepasanej sznurem, z 
giową obnażoną, z włosami spływające- 
mi na ramiona... „Stała —  opowiada 
Sainte Beuve — wśród ogromnej równi­
ny, usianej wojskiem, na czele swego 
sztabu , najwierniejszych", jak  posąg, 
przywodząc na myiśł Piotra ?u3telclha, 
apostoła Krucjat".

Wrażenia swe z „wiekopomnej" rewjl

uwieczniła sama baronowa w broszurze 
zatytułowanej „Le ea-np d j Vertus", 
Czytamy tara między ianemi frazes na­
stępujący: „Tu, wśród taj niwy, składał 
hołp Chrystusowi Bohater wespói z uko- 
shaneuu swemi v/oiss:anii; tu ludy Pół­
nocy modliły się 0 szczęście dla Francji"!

W e dni klikano pokazie „niezwycię­
żonych" sił zbrojnych Koalicji, ogłoszo­
ny został akt Świętego Przymierza. Zre­
dagowany samego casaraa Aiek-
sgndra, był dosadnym wyrazem misty­
cznego nastroju jego ducha — or^2 
wpływu wywieranego nań prsea baro­
nową Kinder,er. Powstanie wogólo Świę­
tego Przymierza przypisują baronowej, 
Metternich w „Pamiętnikaca" «woich 
wyiiiża się b iz ogródek: „La Sainte Allian- 
ee fut śclose sous - 1'influence de madame 
Enldener et de m. B e r g a m i Mniejsza o 
ścisłość absolutną je j udziału w  dziele, 
co zaważyło na losach Europy; dość, że 
chwila stania się Świętego P rzym orza 
była życia je j szczytem.

Ze szczytu tego zaczęła rychło scho­
dzić na padó:— zwykłych śmiertelników.

Cesarz Ałekuander opuścił Paryż i 
splendor salonu baronowej jął szybko— 
gasnąć. Opustoszał. Posypały się, tajone 
dotąd, docinki, drwiny, przytyki.. Za-



Nr 243 (369) S Ł O W O

Z  Kowfceńszczyzrty..

Próba Ograniczeni* praw Polaków,
KOWNO. W  pierwszych dniach pa­

ździernika w Koirisji Oświaiowej Sejmu 
Wnpsiono pod o b n a y  projekt Gabinetu 
Ministrów, podpisany prztia ministra Tu- 
naenasa w zastępstwie p. Galwannuskasa.

prciek- ów opiewał ni mniei ni wię­
cej; »W  skład Komisy] (oświatowych 
Bainorząiiowych) nie mcże wejść więcej 
fili l /3  część aelegatów od mniejszości 
narodowych".

Po bardzo znamiennej dyskusji p ic  
jekt niniejszy został przyjęty głosami 
oh-z- ścjańsko - demokratycznego bloku 
przeciwko głosom iu li wców, s^cial - de­
mokraty, Niemca i Polaka (Żjdzi nie 
tnaj-* vrdiz;ału). Projekt został przegłoso­
wany odrpzii w trzech czytaniach. Ko­
misji, jak widać, śpieszyło się.

P ose ł polski, poparty przez nlemięc- 
ftiego, wniósł yotum separatum oraz 
p rotest treści następującej:

Prosimy o wpisanie do protokółu 
naszego ,votum  aeparatum" a miano-

Uważamy, i i  artykuł 44 ty projektu 
statutu szkół początkowych, według 
którego w skład komisyj oświatowych 
móżf wejść nie więcej, ulż t /?  część 
delegatów mnieisŁOśoi narodowych, iako 
niezgodny z konstytucją i zwężający 
lasadniczo prawa mbieiszości narodo­
wych — nie nadaje się do dyskusji w 
Sejmowej Komisji Oświatowe ; protestu­
jemy zetem przeciwko rozważaniu go".

Delegacja od wszystkich mniejsaośol 
n arodow ych  S*imu odwiedziła prezesa 
ministrów p. Galwanauakasa, co spowo­
dowało, że ów projekt został ńiezwłoozco 
cofnięty przeu Gabinet Ministrów, Jaki 
los spotka ów niesłychany pro akt, i-risa- 
cze niewiadomo. (WILBI).

Przyjęcia P. Klimasa przez taussolinego.
KOWNO. Nowomianowany przedsta­

wiciel L 'tw y we Włoszech pełnomocny 
irinisver i poseł nadzwyczajny p. Piotr 
Klimas został przyjęty p-zez prezesa 
ministrów włoskich M. Mussolmiego.

(WILBI).

Bank dla handlu z państwami Baltysklemi,
KOWHO. W  S okholmie został zało­

żony bank *£ęyjny do finansowania 
óanula z państwami baPyckiemi. Kapi­
tał g»kłaóowy wynosi 10 mi'Jonów koron 
szwedzkich. Bank będzie miał swe od­
dział- w Kownie. Rydze i Rewlu. Pr-aaii 
szwedzka w os?.amich cz&Mach bardzo 
jest zajęta propagandą handlu z pań­
stwami baltyckiemi, (WILBI)-

Litwa nie weźmie udziału w najbliższej 
konferencji Państw B Ityckich

KOWNO. Litewskie . ministerstwo 
spraw zagranioznycn Otrzymało zapro­
szenie do wzięcia udziału w n&stępnej 
konferencji pł.ń-tw bałtyckich i Polski 
*r ftowlu. „Echo" do./isduje się z mia­
rodajnych źródeł, że rząd litewski po­
zostaje jednak na swem dawnem stano- 
wisku i uważa wzięcie udziału w kon­
ferencjach, gdzie również lent obecną I 
«*olska, za bezcelowe. (WILBI).
Zmiany na stanowiskach dyplomatycznych.

KOWNO. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych otrzymało już agreuient rządu 
amerykańskiego na nominację dotych­
czasowego przedstnwoiala Litwy w W a­
tykanie p- Bizauskasa litewskim ch&rgć 
u’affaireś w Stanach Zjednoczonych.

°zęto bez ceremonii kpić z baronowej 
toraellerie# 1c&estes. Paryż sceptyczny i
*esoly odzyskiwał swoje prawa. Baro- 
®Qwa próbowała żalić się w listach do 
Potężnego swego protektora, lecz cesarz 
Aleksander już się wymykał z pod je j 
ńroku. Przestał odpowiadać; kazał je j 
Natomiast przesłać hojny zasiłek pie­
niężny i przez cz:;s dłuH z niewyczer­
paną szczodrobliwością wspomagał po* 
jtożną damę. Pani Kiftdener wynosiła te 
feskę pod niebiosa, głosząc, że „cud* 
Przychodzi je j z pomocą w cajkrytycz- 
^fejszej chwili. Z sum atoli otrzymywa­
nych od cesarza Aleksandra korzystała 
Sama w bardzo nieznacznej mierze' Pró« 
Radziła żywot skromny —  rozdając 
wszy s ko nędzarzom, ho jnie wspierając 
dbogicn. Miłosierdzie je j nie znało granic.

Trzeba jednaK było myśleć o wyje- 
stlzje z Paryża. Ruszył się cały „ odóz" 
JJsui Kriidsner; a niebrakło w nim w 
?slszym ciąga „wielkich wikary ck<\ ró- 
*®ycfi „koadjutorów", nadwornych wie- 
®*ozek i zachwyconych. Córka barono- 

była też nieodstępnie pray matce.
dnc. » ° ^ z “ ^^ryż udając się

Szwajcarji — i ją ł t'am  koczowniczy 
żywot.

D. C. N.

f

Sprawa obsadzenia stąiowiska litew­
skiego przedstawiciela w Watykanie 
pczostujo otwartą. Nom ^pcja p. Cirnao- 
kisa na stanowisko przedstawiciela Lit­
wy w L indy nie nie j^st iosiscze osta­
tecznie uregulowana. (WILBI).
Posiedzenie Sejmu z dnia 2-go października.

KOWNO Na porządku dziennym po­
siedzenia ze 30 spraw, ja których 
pierwsza (odpowiedz! gabinetu minis'róW 
oa zapytania posłów) i druga (deklaracja 
w sprawie mniejszości narodowych) nie 
były rozważane z powodu nieobecności 
ministrów i referenta. Pozatem w III 
czyioniu została przyjęta ustawa o 00- 
datku ziemski m podług orofektu rząden 
wego. Mianowicie zcstnły uchwalone na­
stępujące opłStw; aa ziemię I klasv—9 
lit. rocznie, za ziemię II klasy — 7.5; za 
ziemię III klasy — 5, i za ziemię IV kla­
sy— 1.6 lit. Oprócz tego jeszcze ma być 
pobierane 5% aa samorząd powiatowy i 
10$ ha samorząa gminny. Wreszcie w 
II czytaniu została przyjęta ustawa o 
robotnikach rolnych. Uchwalono nastę­
pujące waruniri utrzymania ordynariu­
szowi pensja 180 lit. rocznie (obowiązuje 
od 23-go kwietnia 192* r.), ordynr.rjĘ 
dla wszystkich katsgorji z:emi 58 oeut. 
zboża (obowiązuje od 23 kwietnia 1924 r.) 
całkowita opluta lekarska, 12 dn< urlopu 
rocznie, wreszcie leżeli robotnik nie 
utrzymuje jednej krowy, to ma prawo 
zażądać od pracodawcy 5 litrów mleka 
dziennie. Za przekroczenie niniejszego 
prawa inspektor .pracy ma prawo uka­
rania winnych od 50—200 Btów. Prawo 
niniejsze dotyczy gospodarstw większych 
od 80 ha. (WILBI).

TEŁ.E©Rfc31Y.
Sojusz lugosław ańsko-Rumuńskl.

BELGRAD. *0.10. (Aw.) Urzędowo 
komunikują, że sojusz zawarty pomię­
dzy Jugosławią a Riiraunją w czerwcu 
1921 r. zostaje przedłużony na 3 lata. 
Najważniejszem postanowieniem sojuszu 
jest zobowiązanie układających się do 
wzajemnej pomocy na wypadek napadu 
se strony W ęgier lub Bułgarji.

Rocznioa marszu na Rzym
RZYM. 30.X. PAT W e wszystkich 

miastach wło. dch  odbyły się uroczy­
stości w związku z rocznicą marszu fa­
szystów na Rzyai. W uroczystościaca 
brały uciział entuz)a-!tyc«as tiumy. Uwy­
datniały się przejawy czci i oddania dla 
króla i Mussoiiniego oraz dla rządu na* 
rodowego.

W  mowie, wygłoszonej na Piazza BcI- 
giono w Medjolaoie, Massoilui oświad­
czył, że riiąd wypełnił wszystkie dane 
w swoim czasie obietnice i jego lojal­
ność musi się spotnać z uznaniem na­
wet se strony pia^ciwników, którzy 
muszą uznać, ze faszyzm wamocn'ł mo- 
narohję, podniósł autorytet kościoła i 
zapewnił armji należyty szacuoefc. Rów­
nocześnie potrafdiśmy zacnować insty­
tucje parlamentu, nie uciekaliśmy się 
do żadnego wyjątkowego prawm \j spo­
sób kategoryczny mogę oświadczyć 
wszystkim naszym przeciwnikom, że nie 
mogą oni dłużej liczyć na naszą cier­
pliwość.

Mo3Żą oni zdać sobie sprawę, że je­
steśmy gotowi stoczyć z nimi choćby 
nujoięższą walkę w imię obrony nasze* 
rewolucji. Jeśli nasza rewolucia była 

. dokonana za pomocą zalodwie lasek, to 
obecnie moża b jć  broniono z pomocą 
oręża. Jeżeli w przyszłości wypadnie 
ponieść ofiary o wiele cięższo od do­
tychczasowych, ozy je  poniesiecie. Tłu­
my odpowiadają entuzjastycznie „ponie­
siemy". Po wspaniałe® wykonaniu 3wyoh 
zobowiązań przez faszystów rząd faszy­
stowski będzie stał u władzy przez dzie­
siątki dziesiątków lat, albowiem mamy 
do czynienia z zmartwychwstaniem rasy. 
W ioski lud staje się narodam, a naród 
państwem i państwo szuka dróg dla 
swej ekspansji. Mowę zakończył Mus30h 
lini okrzykiem ca  Cześć króla, faszyzmu 
i Włoch.

Pięciolecia Istnienia republiki czeskiej.
PRAGA. 29 X . PAT. Z okazji pięciu* 

leeia istnienia republiki prezydent Mas- 
saryk wyuał orędzie aa narodu, w któ- 
rem na wstępie wyraził zadowolenie z 
wyników podróży do Paryża i Londynu. 
Sprtwa odszkodowań żywo iuterc.suje 
Czociiosłowacie, gdyż Niemcy zfujab- 
wane będą stanowiły niebezpieczeństwo 
dla wszystkich. Czechosłowacja zjeduo- 
czerna z Wielką EntsŁtą wzmocni węzły 
przyjaźni z Jugosławją i Rumun ją. Sto­
sunki z Polską są dobre, bezwątpienia 
staną się przyjazne. Państwo Ciieoho- 
słowackie winno dążyć do zapewnieni* 
praw wszystkim obywatelom. Prezydent 
zainojował politykę słowiańską, która 
będzie uoiitynuowana.

S C  ^  O  N  S  S C  A
WTOREK

3 1
Symamjusza 
Jatl'0 

Wszystk. św
W. g. 6 m. «6. vi- g. 4 m. 20.

WILEŃSKA,
— Walka z drożyzną. W obec zbliżają-* 

cego się końca miasiącai przypuszczeń, 
ża po pierwszym listopada ceny na pew­
no artykuły podniosą się w ezsregu 
sklepów, daje się zauważyć brat pew­
nych artykułów spożywczych pierwszej 
potrzaby. Tfomaczons te jost ukryciem 
tych artykułów przez kuóców aa czas 
do l.XT, aby później sprzedać je  uo 
droższej canle Władze administracyjne 
walcząc z tym objiwem  spekulacH, roz­
poczęły energiczną akcję, zmierzalącą 
do wykrywania tago rodzaju nadużyć. 
Zwracają się one do społeczeństwa z 
apalam, aby wszyscy, któ-zy się potknęli 
z podobn?mi faksami, komunikowali jo  
urzędom. Ta współpraca społeczeństwa z 
władzam' da napawno pomyślae wyniki. 

Przydział artykułów spożywczych dla 
m. W ika równtot przyczynia -się do ob­
niżenia c«u ■"■•tykułów pierwczoj p o ­
trzeby (A W).

— Z DelBgihfiY Rządu, W związku % 
mającym się odbyć sphem lainośoi od- 
bywuią 8’ę obecnie w D ilagitarze Szą- 
di? narady nad tecfiniciie ii zorgaaizó- 
wauiem akcii spisowej oraz m d  tern, 
kto właściwie akcię m i poprowaduć, 
ozy władza samorządowe, czy władze 
ad ninistrecyjne oietwizsj instancji. Spra­
wa ta, jak się d>wiąd'iiemy, m i być 
rezstrzygaięta w ciągu, dni aijbliżizych, 
pocza u nastąpią w łiści we techniczne 
przygotowana. (A. W).

—  Posiedzenie likwdacyjne Komitatu 
przyjęć a Pan i Prezydent* odoyło się 
ouegdaj, dn. 29 b. m, w lokalu sekre­
tariatu Deleąitary R^ądu. Zigaił )ońs- 
dzanie kurator p. iiągiorow3ki. Na po­
rządek dzioaay wysunięto sy a w y  likwi- 
dsou X 'tu  I sprawozdanie ka^o^e. 0  ta- 
zalo się, iż z sumy rozporządzane! przez 
Komitet, pozostało niazuźytkowaaycn 
28 miljouów marek, które na wniosek 
p. dyrektora fforolca, orzekazane zosta­
ły na rzecz Br. Pcm. U. S. B.

— Zerwanie nirad. Diwiapujemy się, 
że trwające od dal kilku nąrady N id- 
zwyezTjaej Komisj’ Rozjemczej dla za­
łatwienia zatargu pomiędzy dozorca ul 
domowymi a właśoioialami domów zo­
stały zarwane przez przedstawicieli 
Stow. W ł. Hieruchomości w Wilnie, wo­
bec wyraźoej stronniczości przcistsw l- 
cieli rządowych, którzy nie liczyd się 
wcale z wywodami i żącUnietni przed­
stawicieli rzeczonego S*;owarzyszenia.

W izoraj ( wtorek), ua trzeciem oosie- 
dzeniu tej K>m'sji przedstawiciele Stow. 
Wł. Nieruchomości zmuszeni byli osten­
tacyjnie salę posisdziea w Inspektora­
cie Pracy (ul.. Subocz 3) .opuścić. W 
surawie powyższej Zarząd Stow. Wł. 
Nieruchomości m v zamiar wnieiieuia 
skargi do pana Ministra Pracy i 0  cieki 
Społecznej w celu wyznaczenia Komisji 
w innym składzie.

— Koncert w Ognlshu Akademlckiem. 
W  piątek do. 26 b. m. w lokalu ogmaąa 
Akadem, przy ul, Wielkiej w ścisłem 
gronie młodzieży akademickiej i  profe­
sorów Uniwersytetu odbył się Eouoert 
przy łaskawym udziale artystki opery 
p. Koriak-Targowskiej, p. Fceiklówny, 
artystki dram. p. Jasieńskiej, oraz słu­
chacza uniwer. ko). Burhardta (fort.). 
Produkcie wszystkich koacertantów cie­
szyły się ogromesm powodzeniem.

W części pierwszej koucarfcu. dekla­
macja p. Frenkiówuy zdobyła zasłużone 
uzr.anie, P. Frenklówna deklamowała 
orześ Iczaie,
■■ (Szczególnie podkreślić należy sukses 

uroczej p. Koraak-Targowskiej, zbierają­
cej wraz ze swym świetnym akompa- 
njatorem p. lf*eligowsk:m burzo okla­
sków. Złrząd Bratniej Pomocy U. S. B. 
składa n in ie jszy oq najserdeczniejsze po­
dziękowanie wssystikim uczestnikom
koncertu.

Królowa kinematografu. Dnia 5-gc? 
listopada odbędzie 3ię w sali Teatru 
W ieikiog0 ł 1131 PohuUmce) przedstawienie 
teatralne na rzecz żłobka Imienia ?iaryi. 
Graną bę Izie opąretka „K  Ałowa klne- 
matcgrafi*. Dzięki szlachetuej ofiarności 
ilyr, Kvchłf}W3kiego opuszczone maleń* 
stwa nie utraca jedynego schronienia, 
swojego, n id  którem wisi ustawicznie 
groźba zwinięcia z powoda braku środ­
ków.

Znalazł się oby yatel prawdziwy, k tó ­
r y  gotótt jesjt piówięcić owó.i własny 
Interes, b y  przyjść z pomocą sierotom. 
W ierzym y głęboko, że dopomoże tym 
nsiłowŁniom całe społeczeństwo wileń­
skie, udając się Lumuio w dniu oznaczo­
nym do teatru.

W esoło i mile spędzony wieczór bę­
dzie nagrodą za ten dobry uczynek.

—  0 równowagę. Jedno z  p ism  w ileń ­
skich og łos iło  odezw ę  naw ołu jącą  do 
składania o c r ą c z t k  na skarb n a iod ow y . 
„ 0 1  w za ios łośc i  do śm ieszności jeden 
ty lko  krok  —  powiada przysłow ie fran­
cuskie.- O H aw an ie  obrączek  p o i c z i s  
tragicznych  dal powstania  s tyczn iow ego , 
w ted y  symbolizery\ło g o to w o ść  Polski 
do ofiar bez graaic . P ięk n ym  jest  także 
ś taroży tu y  przykład o f ia n w o n ia  w lo tów  
sw oich  na liny ok rętow e  przez  m iesz­
kanki Kartaginy, p ięk n y  bez w tg lęd u  
na to, c o b y  o ty m  stareżytnym  preyKła­
dzie w o p ó łc z e ś i i  m ów ił1 m łryair*5i. R o ­
zu m ie m y  je sz cze  żo ja k aś  tem u  dwa 
lała um iera .ąca  z g łodu  A a s t r ja  y/ezwa- 
ła  b y  sw oich  obyw ate li  do składania 
obrączek  na cele w yży w ien ia  la ia o S c i  
glnącaj z u ę fz y .  A le  dzisto s ta  P o b k a  
fest  m ocarstw em  —  o t y  a z a p o n ia a ć  
n ie  należy i, jak ko lw iek  ma w alutow e 
k łopoty , to jednak  w  n aw o ływ an iu  do 
sjrtaiańifw obrączek  b rzm i nut? rozpa ­
czy , nie o d o o  władająca m oc&rstw ow ej 
gouośoi naszego państw*,.
■ Nie w iem y także j a i  na a k c ję  zb ie ­
rania ś lubnych  o broczę .i  za o a try w a ć  się 
należy zo s tanow iska  katolialTega. Ko-* 
ficiół pośw ięca  ooprawda n ow e  obrączk i,  
nabyte w  mieisca zgu b ion ych , ale nie 
w ie m y  c z y  wypada  o b r a z i !  św  ęoouo 
p rz y  tak JO waż iej okazji jak b łogosła ­
w ię oie zw iązk u  m ałżeńskiego  przezna­
cz a ć  o a  hisfceryozui m u l p i U c i e  o o ce m  
d o »o d z a o U  s o o b iżm o w i „ ó c r ą iz e k .  że la ­
z n y ch ^ ! )  A k e i + s  a ryco  paniea, y d e g a -  
ją ca  na zb*eraniu o o rą cze k  u ro zw isd z io -  
n voh  małżeństw, jest a iean  »ół a ieraą  do 
uow agi w y u  g i ń  n-iszei p o l i iy s i  ^sar- 
b o w e f  do — i r i g i e  z a w e r a  m n m t y  
WDrost Suie*3Ue, w obec  tego o * w o u *  
b y ć  ia k n a jorę lza j  zauiechaaą. a obrą­
czki że la z ie  p is re b e s in e  we ś r o i c u ,  ^ 0  

k tóry ch  mówi odłZvyi. sprzedane ua j a ­
kiś cel konkretny, g d z ie  n a p ra w ię  k o ­
rzy ść  przyn ieść  m ogą, np. na ż b b o k  pa­
ni B rou ste in ow e j.

— Uwlęz tftue redaktora „ >Velny Solag". 
Na m o c y n z p ł r z ą l z e u i ł  s ędz iego  ś led ­
czeg o  został a re sz to w a n y 1 i o sad zon y  w  
w ‘ ezie ilu  ua L  tkiiTZkaoh r e i a k ror bia- 
łoroek ieuo nisma „VYoluy Spjag" Józef 
L ig in o w ic z .

— z  .Kwiatków* wileńiklob Wsaieslona w roku 
aasilym otw  Ibiaw  ullu Jijiellj.islca) i A4. \il- 
cklawl-.za bramę try m fna* or^ rjr łta  ss-.sjśii- 
Wie okrąspo d )ł roku, zau'm ule zoauta ułuilętą. 
Zdnw r roa?ą1a'r wsi£aevwat wprawiła oifawur. 
na nlebezplsoznń^two grożące pabll8za-,Sii o l 
kontftrukcji drewnianej, abudowanej z obllosiaiea 
na orzeeiąg kliki dni. Wjlniana, jak alę otasiU, 
maią iolnik szo ęśUe, I n iefciin-i utob śzuętli- 
wie unłknąt couaj mulej kaleatwa w razlo uagtego 
zaw aliła się b*-*T.r, aTprawdsle uleioduago 
z pi- lyieaduyoh w zdumienio wprawiał r żą-.y wi­
dok ddribatfeźo, obn iżou*5e j i  wnpieuuego po u*, 
lowaula, obwle*zoioro ześihloml 1 zrudziatemt. 
„feeticaml*. sk.eoiUBgo z eleuk ob diS9o<n iskle- 
latu. ua którego szotyole wid ulały dwa godła 
pan 4  w i we, — lecz mlarodajua czytniki uważa,/ 
to. zisiiesllj, zatrwałe upięksadnieiniassałcbslai/ 
nlem siebie i swoich obywateli naoi??zy<S jakuai- 
dłnżel. Wilnian to nie ratiłr, niezldaośi l̂o od, 
różnienia Dląkua od brzydoty, czystoSil od bru- 
dn, wreszcie normalnego powletrit o i  zaiu-un 
ł fetoru daje się u ogółu wiladsktego zauwaśyó 
od czasu jak miasto powoli coraz barlzlej staja 
s'e ruta* wpetalouę tloaczaemi wyziewimi.

“ 'V tej obwili chodzi o inuę rzecz, ntj przed 
przyjazdem P. Prezydeuta Rzeczygospoiltej do WOi 
na ustawiono u wylotu m. Ad. Iłlcklawicia na 
plap Katedraluy nową bramę tryumfalną, podobną 
W zamyśla do zeszłorocznej, ktOro .Hiuai ssy 
to 79 względu na lane położenie I otoczenie, ejy 
to % powodu jakby pomnożenia te?o samego un- 
tyWu arcbltekioulczuogo przez 2, ale robiła tego 
L,oa imeutaluego wrażenia co brama ze^ztoriczua 
w płerws.yab dniach swego istnienia. Ma szczy­
towy ih występach obecnej bramy przytwierdzono, 
tym razem 4 godła mifstwowa o aluym rysuakn, 
ideutrcziym z zeszłoroczuym. Otóż przed kilku 
dniami jeden z tych orłów został strącony na 
?;f**mię prjcz wiatr i potrzaskał się nk kilka kawał­
ków na bruku I tym razem Wilnianie mieli 
szczęście, jak w roku zeszłym: nikt przy tam ile 
poniósł szwanku.

Brama jednak tkwi w dalszym ciągu 
s óbławinijm &jfaqt%iera goiła yafcboowiga 
na iWtizyaie, u którego ińifctawy leżą potna- 
fikani tegot goiła kawałki Nikomu dotąd nie 
przyszli ua myśl, że należy te części skrzydeł 
orlich usunąó z bruku, że jest »o przecież godto 
państwowe, chociaż dla celów dekoracyjnych 
użyte, .

Taka obojętność względem podobnych obrazków 
te strony nletylki odpowiednich władz, ale każ­
dego niemal obywatela vr inaern mieście byłaby, 
— przypuszczać należy — nie do po nyśleula U 
nar,—cp. Bomer - Ocbcnkowska scharakteryzowała 
panują y nastrój! „im wanlajet — u mnie nie 
waatejet*.

TEATR i MUZYKA.

— Teatr Polski (Lutnia). Dziś (po*lobno?T) po 
ras ostatni „Dziady* Mickiewicza.

Jutro rozpoczyna w sztuce Strluiberga „Oj­
ciec* występy Karol Aiwsntowicz. Poczem 
grana będą Ibsena „Upiory”

— Teatr Wielki (aa Pohulance). Dziś „Eugen­
iusz Onegin*. Rolę tytułową śpiewa p. Roma­
nowski, Tatianę — Korsak-Targowski.

Jutro premjera najnowszej opsretki Gilberta 
„Królowr Kinematografu*. Operetka ta należy 
do pereł współczesnego Reportuaru.

p r z e d s t a r r l e n l o  d l a  r o ł o J z i u ż y ,  
W Dobot*2 nadchodzącą odbędzie się w teatree 
pelsklm (Lutnia) przedstawienie dla młodzieży — 
po cenach znacznie zniżonych. Wystawione aosta- 
ną „Dziady* Mickiewicza. Pocizątek c godz, 3  min. 
30 jp.
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KRADZIEŻE i WYPADKi.

— Napad na mieszkanie. Dn. 39 bm. aa miesz­
kanie Guitawa Zajączkowskiego (Tomasza Za­
na 5) napadło 3 co osobników uzbrój unych w 
rewolwery, którzy mocno poturbowali służącą 
poczem zrabowali różne rzeczy 1 z niemi zbiegli. 
Suma zrabowanego mieula narazie nieokreślona 
z powodu nieobecności właściciela.

— Czy podpalenie. Dn. 25 bm. z niewiadomej 
przyczyny wybuchł pożar we wsi Maśllszki gm. 
Michałowskiej pcw. Śwląclańskiego, podczas któ­
rego spłonął dom mieszki: Iny z chlewem oraz 2 
gumna. Straty narazie nie sn, obliczone

— Weika z kontraband ietaml. Dn. 27 bm. we 
wsi Stachy gm. DaugUdiskiej po*'. W-tlejskiego 
policja graniczna nie mogąc dopędzić uciekają 
cych kontrabandzisiów rozpoczęła strzelaninę, 
podczas której zostali ranni Libetraan, Katowicz 
i Nasierowski.

W czasie strzelaniny przypadkowo ranione na­
czelnika Urzędu Celnego.

— Ujęcie podejrzanego. Policja zatrzymała 
Tadłftfsza ■'■tefanowsKifago (Zarzecze 21), który 
pomógł zatrzymanemu bez przepustki żołnierzo­
wi uciec od patrolu wojskowego.

— Bójka Policja 3 go kem. zatrzymała Jana 
Tatar“1 s (Wileńska 2), Michała Morejko (Legjo- 
nowa 26), Stanisława Maewsktego (Zauisze 10) 1 
Jana Mokrzeckiego (Wlieńsaa 31 którzy będąc w 
stanie nietrzeźwym wywołali bójkę ua uiicy.

— Kradzieże. Antoniemu Sienkiewiczowi (wiy- 
nopcl) wyciągnięto z kieszeni 4 mil. mir.

Annie Jelznlowej (Zaw«lna 5) na dworcu sc 
lejowym w Wilnie wyciągnięto z kieszeni 200 
tys. mk.

Zofji Koplelowiczowej (Bębny II) skradziono 
bielizny i ubrania na sumę 100 mil. mk,

Z CAŁtJ POLSKI.

—  T  w o p o lsk o -  azjatycki;?. D on oszą  
is W a r s z a w y  że w gren ie uczonych  eko* 
n o u is t ó w  ; zn ±w eów  W s c h o d u  pcvvstał 
p ro je k t  u tw o rze a ia  to w a rz y s tw a  poisko- 
a z ja ty o ń is so ,  mającemu ua hem nawią­
zanie lączn. Sci kulturalnej i ek o n o m icz ­
na] p om ięd zy  Polską a W sch od em , 
w spółdzia łanie  r o z w o jo w i  s tosun k ów  w  
te j dziedzin ie . Chodzi tu p ia e d e w szy s t -  
k ie m  o  T u r c ję  i k ra je  ościenne.

ZE ŚWIATA.
— Zgon Phillppe‘a  Millet. 26-ge b. m. 

zm arł tu  jed en  z n a jw y b itn ie js z y ch  
dziennikarzy iraucu sk ich  Philippe Millet, 
redaktor poi ty czn y  „Petit, P&risien' 1 
w sp ó łp ra cow n ik  „Paris  Midi*. Zm ar­
ły  by* g o rą cy m  rzeczn ik iem  p rzy*  
ja ź n i  francusko - angielskiej A r ty k u ­
ły  jeg o  w  j,Petit ParUien*, dzienniku 
najbardziej rozp ow szech n ion ym  w e Prau- 
c  i, c ie -z y iy  się cg ro m n e m  pow odzeniem . 
W  czasie  k on feren c ji  genueńskie j M-l- 
let poś ie  dniczyi m iędzy  d e legacją  fran ­
cuską  a n iem iecką , us iłu jąc doprow a­
d z ić  do porozum ienia.

Wludumości Ajencyjne.
— Dr. 8t Grabski, nowomianowauy 

minister W. R. i 0. P., przestał t dniem 
29 b. m. podpisywać „Stowc Polskie* 
jako nacze ny redaktor.

—  Kongres partji socjalistycznej, 
który miał się o d b /ć  w Krakowie dn. i  
listopada, został odwołany.

■— Tureckie Zgromadzenie Narodowe 
p rz y ję ło  dymisję gabinetu. Domniema­
nym nowym premjarem jest Ismet.

— W  Angorzo proklamowano repu­
blikę wybierając pierwszego prezy­
denta Mustafa Kemala.

SEJM i RZĄD.
Czas pracy w przemyśle I handlu.

W ARSZAW A. 30.10. (Pat.) Rada / “Ifni- 
strów na dzisiejszem posiedzeniu mię­
dzy innemi uchwaliła wniosek ministra 
pracy, regulujący czas praoy w przemy­
śle i handlu w  województwach wschod­
nich i północno - wschodnich, oraz na 
obszarze Spiszą i Orawy.

Nowi ministrowie objęli urzędowanie,
W ARSZAW A, 30 10. (Pat.) Minieier 

spraw zagranicznych Dmowski objął z  
dniem dzisiejszym urzędowanie, wczoraj 
zaś był na dłuźsz&m posłuchaniu pry- 
watnem u Prezydenta Rżpiitej. Rozmowa 
dotyczyła całokształtu stosunków mię­
dzynarodowych.

Wioe-preze? Rady Ministrów p. Kor­
fanty przybył dziś do Warszawy i roz­
począł urzędowanie w gmachu prezy- 
djum.

Ministrowie Chłapowski i Grabski 
objęli w poniedziałek urzędowanie w 
swych resortach.

Kandydatura p. Skulskiego.
WARSZAWA, 29.10. (A. W .) „Kurjer 

Warszawski" dowiaduje się, że klub 
P. S. L. P>ast postanowi! wysunąć kan­
dydaturę b. premjera SKulskiegc na sta- 
nowisko Ministra robót publicznych.

Spndiiewana dymisja p. Downarowiczs,
Y /A R SZA W A , 2S.10 (A. W ) „Gazeta 

Warszawska" sygnalizuje bliską dymisję 
wojewody poleskiego p. Downi.rowicza.

Sląsn śpi szy wpłacić podatek majątkowy.
WARSZAWA, 29.10. (A. W.) Raad u- 

syskał od przemysłowców węglowych 
na Górnym Śląsku 50 nrljonów franków 
w złocie na poczet podatku majątkowe­
go, z  tej sumy 25 mil jonów w gotówce, 
resztę w wekslach. Ponadto przemysłów- 
cy węglowi zdecydowali się wpłacać po­
datek majątkowy nie w markach, a w 
naturze, t. j. w węglu, którym rząd 
będzie oJpowiedaio dysponował.

Preliminarz budżetowy
WARSZAWA, 30,10. (A. W ) We wto­

rek min. Kucharski przedłoży Sejmowi 
preliminarz budżetowy a r. 1924. Akt 
ten będzie miał wielkie znaczenie dla 
naszego życia gospodat czego. Poraź 
pierwszy preliminarz buoż towy zostanie 
przedstawiony Sejmowi, zgodnie z ter- 
rr.ine u przepisany/n przez K onstytucę. 
Budżet zamyka się nadwyżką około 160 
miljonów złotych. Obliczenia złotego 
równają się framtow? szwajcarskiemu. 
Do najważniejszych pozycji na wtorko- 
wem posiedzeniu mio. Kucharski złoży 
wyjaśnienia.

Zniesienie min. Zdrowia.
W ARSZAW A, 30.10. (AW .) Sejmowi! 

Komisja Zdrowia uchwaliła w drągiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o zniesieniu 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego.

Podatek gruntowy.

WARSZAWA. 80. X. (AW.) Komisja 
Skarbowa odrzuciła poprawki Senatu do

ustawy o. podatku gruntowym. W ten 
sposób, zgodnie z pierwotną uchwałą 
Sejmu, wykładnik wynosić będzie dla 
płatników de 1 mlljona mk.— 15, powy­
żej tej sumy 20.
Konferencja w sprawie banku emisyjnego.

W ARSZAW A. 80. X . (AW.) Dzienniki 
podają, że we wtorek rano odbyła się w 
Min. Skarbu pod przewodnictwem p. Ku­
ch si-sniego konferencja w sprawie Benku 
emisyjnego z udziałem sfer handlowych 
l przemysłowych.

Preliminarz budżetowy na 19zą rok.
W A RSZAW A. 30. X . (AW .) We wte- 

rftk rano drukarnia państwowa doręczy^ 
ła Mm. Skarbu oras Sejmowi egzemp­
larze ustawy skarbowej wraz z prelimi­
narzem budżetowym na, r. 1924, W naj­
główniejszych zarysach pozycje budże­
tówce przedstawiają się następująco: W y­
datki zwyczajne i nadzwyczajno — 
1,088.539.616 złotych. Dochody zw yczaj­
ne i nadzwyczajne 1.112.369.312 złoiyeh.

Pozycje budżetowe obliczone są w 
dziesiątkach tysięcy marek czerwcowych, 
Ł. j. we frankach szwajcarskich. Preli­
minarz wykazuje nadwyżkę dochodów 
nad rozchodami w wysokości 23.779.696 
dziesiątków tysięcy marok. Suma ta 
stanowić ma rezerwę, wobec tego że 
nawet najdoskonalsza ustawa o walory­
zacji nie uciironi przed ujemnemi skut­
kami waluty niestałej. 0  ile jednak 
preliminowane dochody bQdą w zupeł­
ności osiągnięte, rząd zaproponuje do­
datkowy sposób zużycia nadwyżki na 
pokrycie wydatków osobistych I zwlą-. 
zanyoh z obroną Państwa. Zmniejszenie 
wydatków dotyczy prawie wszystkich 
działów budżetu, wynosząc w porówna­
niu z r. 1923 w poszczególnych działach 
10—60%  tegoż budżetu. Ogółem zmniej­
szono wydatki o 6i4.3l3.3i8 złotych. 
Dochody w porównaniu z budżetem te­
gorocznym zwiękosone są o 122.22I .312 
złotych.

LIST DC REDAKCJI.

Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o umieszczenie nlnlels*eg£ 
sprostowania;

Prżed dwoma laty i  Nr. 2B4 podpisywanej 
wówczas przezenniu „Gazety Wileńskiej" w umie­
szczonej w kronice wzmiance p. t. „Doić pro­
wokacji* zarzucono naczolnikowi wyda. przewozo­
wego p. G (Gofubjewowl), że pomimo prutesiu 
prac wnikow Wydz. „pragnął przeforsować ua 
posadę niejakiego p. C., usposobionego wrugo dla 
sprawy poiskłej*.

Spraw ę zarzutu tego zapoznałem dopiero 
teraz, kiedy p. Oołubjew. dotąd tal nawet z naz- 
jklslra nieznany, dostarczył dane, świadczące że po 
otrzymaniu protestu swych podwładnych, owego 
pana na posadę nie przyjął. -Jo rozpatrzeniu 
dostarczonych c.1 przez p. Gołubjew; danych 
poddając również w wątpliwość zarzut owej 
wzmianki o kierowaniu się p. G. przy przyjmć 
wanlnąa posady sympatj-nl dl. ■ obcokrajowców i 
jego „ideowej z p. G. łączności*, jako odpowie­
dzialny. aczkolwiek JHc ze wzmianką ową 
ule mający wspólnego, redaktor ówczesnej „Gazę 
ty Wileńzkidj* zarzuty te odwołuję.

Racz przyjąć Sz Paalo Redautorze wyrazy 
mego poważania

Janus/) Ostrowski,

Z ostatniej chwili*
Zgon wielkiego męża stanu Anglji.

WARSZAWA. 30, (A. W.) Według wia­
domości z Loniynu we wtorek zmarł &■ 
premjer sng elski Sonar Law.

Prasa francuska o nowym gabinecie..
PARYŻ. 30, X . (PAS.) Zm ian/ gabi­

netowe w Polsce zostały przez opinję 
francaską nadeo przychylnie przyjęte. 
Objęcie wlatlzy przez min. Dmowtikiego 
spotkało, się z enuuzjastycznem powita­
niem pras;’. Wspomnienia z czasów kie­
dy min. Dmowski był prezesem Komi­
tetu Narodowego uważane są za gwa­
rancję polityki zgodnej z dążeniami 
yządu francuskiego.

Pozosusuie min. Seydy na starowi- 
«ku podsekretarza stanu utrwału jeszcze 
b&rdsJej tę opinię, gdyż polityka jego 
znajdowała zawsze całkowite uznanie 
opinji francudkiej. Nominacja na wice- 
premjara Korfantego wywołuje ogólne 
zadowolenie. Przypominane są wielkie 
usługi jego położone w czasie plebiscy­
tu na Śląsku, oraz nieustraszone stanc- 
wisko w parlamencie pruskim w czasie 
wojny.

Min. Chłapowski jest już dobrse zna­
ny w .tutejszych kołach rolniczych, c e ­
niących wysoko jego  doświadczenie w 
spławach rolnictwa. Ostatnia misja fran­
cuska miała sposobność stwierdzić n a 
m iojeca jego wysokie kwalifikacją. M i n . 
Giabski posiada opinję uczonego w y so ­
kiej wartości 1 specjalisty w sprawach 
organizacji oświatowych.

Usunięcie ministrów saskich
BSiRLIN. 30. X . (PA7.) Urzędowy ko- 

rauniKai głosi-, iż ministrowie sascy na 
grzeczne wezwania ob-cerów sami opuś­
cili gmach rządu, jedynie komunistyczny 
minister Boettcher oświadczył, iż ustąpi 
tylko przed gwałtem, Został on odpro­
wadzony przez oficera do drzwi bez u- 
życ.a siły.

Rząd Zeugnera wydał odezwę nawo­
łującą ludność Saksonjl do nieudzielania 
poparcia nowemu rządów? utworzonemu 
przez komisarza Rzeszy, Komendant 
[{sichswehry zakazał f* ozpowszechuiania 
odezwy. i

G;upa jugosłowiańskich posłów par* 
lamentarnych z mierna udać się do 
Warszawy z wizytą do członków parla­
mentarnymi.

W lLliNdKA GIcIŁDa 
rrzęJowa 27 październlKa b. r.

Czeki i wpłaty Londyn . . . 7300000
Ruble zl.......................................... 950009—9700 K?
WlleńpĘ Pry w. Bank Handl. . . 36i)00
Ppl. Banku Parcelaoyjnego . . 50000
L. Z" Wiloń. Banku Ziem . . . 3400000

WARSZAWSKA GIEŁDA 
urzędowa 30 pażoziernlka b.r.

Dolary . . • • 1650000— 16250/1
Funty . . . . . . . . . .  ÔOijnCG
Franki francuskie ■ . . 94000—(4 :00
Korony fMWtry,faekle . . . 2250
Bony złote . ■ . 220000—225000—225000
Miljonówka. • , 11000-13500
Złoty f n a k ...................................................324000-
8% poźyozka złota . 130000—137500

Nu giełdzie zurysklej itrarka polska podskoO 
czyla w ^órę o 100 ?r0Ĵ

Redrktor
Stanidam M acki owies.

Rntyniwany Fakłarzysta-Korespondent
żonaty lub kawaler potrzebny zaraz do dużego 
przedsiębiorstwa przemysłowego ua prowincji: w 
Lldzkim (Huty Szklane) obowiązkowe posiadanie 
języgów eolskiego, rosyjskiego, pożąd. niomleuki.

Oferty w'ińz z odpisami świadectw i źyelory- 
secn składać osobiście wgodz 4-6 do 3 listopada D.r. 

Wiins, JakóbsKa 16 m. 6. D-ra Swieżydsulego.

** zdjęcia tylko 45 tys. mk.

E EttANCKl SALON MÓD
„MAISON N0UV£LLE“
W. Pohulanka 16 m. 4. Na sezor. 

z i m o w y
nauoszły ostatnie modele

palt, sukien,
wykwlninycl 

rzeczy -lieplycb 1 szlafroków
A  A  zdjooia tył .o 45 tys. mk. 7  , j E T m i i I p m  jT i i !r i '.  jn n

- ■; al? członków „Kcsy ''horych*
^ . . w zakł. fo t  „REKORD” >1, D

I  O p ł a s i  s ą  w a r a

Ceałe- oement, gips,
„  oraz wszelkie iuue artykuły bu do w - 

D t t O y  lane w ladurkacb wagonowych z fa - 
brvk lub własnych składów w W arszawie,

0|H. St. Matławski iS-ka, Sj, ku.
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 2, 

teł.: 6-68 i 245 90. 
i  _____________    —

Fa&ryka czakoiady i wyboraw waflofytś
■ . O S l ń S k l  S-ica

WAltriAWA, NO A Y-Ś W i aT Nit* l« 
zawiadamia S.:au. Klijeutelę, oraz Kupców bandlir 
jących czekoladą, p. Stanisław FriidenUl przestał 
być jej przedstawicielem.

Upoważnienie firmy, wydane p. hm deutal 
dit. 1& września r. b. nlniojszym się anuluje.

przeczytać tę stronę 
U W A Ż N I E

Wielu ż fiasżych czytelników 
osztóądziło dużo pieniędzy przez 
czytanie ogłoszeń na tej stroni­
cy, żnaleźii bowiem  w ogłosze­
niach to czego szukali i naby­
li takowe bardzo tanio —  Jeżeli 
m acie jakikolwiekbądź przed­
miot jaki zam ierzacie sprzedać, 
ogłoście w SŁOWIE, a koszt o g ­

łoszenia jest bardzo mały

K O R Z Y Ś Ć
‘  § s  a  I I !

Miłosierdziu czytelników naszych
pele cumy wdowę z inteligencji, z trojgiem ma­
łych dsiecl, z których jedno choro nieuleczal­
nie. Chary choćby najmniejsze „dla biednoj 
wdowy* prosimy nadsyłać do Admlniutracjl 

„Słowa*

polecamy biedną 85-cio letnią staruszkę nie 
mającą środków dc życia. Łaskawe ofiary 
przyjmuje Administracja f„Słowa“ lub bezpo­

średnio ul. Garbarska 16. Irena Boratyńska..

polecamy biednego, ociemniałego staruszka z 
chorą żoną (po operacji). Łas. ofiary prosimy 
nadsyłać de Admln. „Słowa* dla „Ociemniałego*

„ n i F 0 Q r
w lo-o o funtowyeh blasznnkasb

DO NABYCIA 
w  sklepie owoeotco-kolonialnym

15. S z lo sb s r g a
Zaułek, Cszmiańskf Nr, 1

S F Ć Ł K f t g f l K C y j N f l

„ P A  © “
TELEF. 444, ——   TELEF. 444.

BISKUPIA 12. (Plac Katedr.)
Hurtownia otrzymała transport kouserw 
firmy „Rucker i Hofllnger* we Lwowie: 
Morele, lteuglody, Szparagi, Groszbk zialo- 

ly pomidory I. t. p. Ceny kankursncyjne.

D̂rr D.ŹELDGWICZi “ Kobiela*Lekarz Or. m»d.
mes. u- A.GI.M W m i w*. J Jjzwarc-Zęldowiczr. Moslswy j .

pt*. od. g 9—1 I 5 -8  t pre. la -P  chor. kobieco ora* 
Spec, weneryczne, nwezupłciowe, syfilin i sconip.

■ ul. MlCklEWICZAje 24 (obok Hotelu Bristol)

K A P U S T A
brukiew 1 Jabłkr. z maj. 
Wakł do sprzedania włęk- 

Bzem: partjam1.
Ul Zygmńtftewtfl£a(f[adb
raeżu") Nr, 6 od g. 9-12-
7 j i ,n m,n  dobry iewuhvtór 
lVUP>ę RUTKO\YSKI 
Księgarnia Stowarzysze­

nia Króle\foka l

sn  M. MiCiiieki
GUor. w ouer sy fll's  i skór- 
EbJJ;(leczeń, sztucan. s łoń ­

cem górskim) 
ul. Wileńska 54 m, 3 

Przyjmuje od 4-7

D-r Gustaw S z t o t a n
pow rócił. Mickiewicza 19 
przyjmuje 10-11 1 5-G’/«

Akuszerka SSJ
udzjala pi.rad, Przyjmuj# 
od 9 rano do 7 wjecz. 

Miekiewioie 46—3.

institutrice
Bxp8rimentea

diplómee faculte e i  let- 
tr:8  de Parls cherehe 
place y,u ly ce i, donnę le- 
cona de franoais meehode 
Berlitz. Węglowa 12 m. 12 

od 10-12 i 5-6.

Z gubiono świadectwo 
dojrzałości Kyweki 

Saluckiej w yd- prz e t
gimn. B, M. G u r o w 1 o s 

W -Vll 1920 r. Nr. 86, 
Proszę o zwrut Anto- 

kol 114.

Wydawcą zastępstwie aspół^laścieicli — Stanisław Mackiewicz,.
Drnkamia J. Boje^slciego, Slahtiz S.


